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P re zy d e n t B a n k u  R z e s z y , d r. Schacht 
Tak informuje angielski „Times”

Doskonale co do stosunków 
•w Rerliric poinformowany ko­
respondent tamtejszy angiel­
skiego .,T:mcs‘a‘‘ doniósł swe­
mu dziennikowi, że istotnym 
autorem manifestu bankierów, 
który tyle narobił hałasu, jest 
prezydent Banku Rzeszy dr. 
lljalmar Scnacht

On to poprowadził całą intry­
gę i dlatego właśnie odbył sze­
reg podróży do Londynu, Pary­
ża i St. Zjednoczonych lata u- 
biegłego. Głównym celem Scha- 
chta było podważenie traktatu 
wersalskiego. W yłożone tak 
ładme w manncście teorie o 
wolnym handlu były tyłko 
sprytną dekoracją, bo prawdzi­
wy cel manifestu był nawskroś 
polityczny.

Na usiłowania ze strony Nie­
miec w kierunku ekonomiczne­
go ujarzm ania krajów poszcze­
gólnych nic wolno patrzeć bez 
trwogi. Umieli niemcy zawsze 
rob:ć bardzo sprytne posunięcia 
o charakterze gospodarczym 
pozoi nie, ale wślad za niemi 
szło i polityczne ujarzmienie. 
Dowoduw tego mamj wiele; np.

traktat handlowy z Rosją; prze- 
Drow-dzenie kolei bagdadzhiej, 
za którym poszło zupełne opa­
nowanie Azji M.niejszei.

Dlatego też należy za wszelką 
cene bronić się przed niemiec­
kim podbojem ekonomicznym; 
o tym zapominać się zdaje nasz 
rząd w rokowaniach handlo­
wych z Niemcami, którym robi 
się coraz to nowe ustępstwa. 
Obyśmy za to Ułatwiania nlem- 
com „przenikania11 £ospaaąr'7,e 
go dziś nic zapłacili utratą nie­
podległości jutro.

Słońce wróźbiarzem
V ram y słoneczne p rze p o w ia d a  ą p rzys zło ś ć

Fcszcze w roku 1879 napisał 
jeden z nzyków i słynnych ast­
rologów Rudolf Mcves dziełko, 
v/ którem na podstawie obscr- 
wacyj astrologicznych, a zwła­
szcza zmian, zaobserwowanych 
na powierzchni słońca, przepo­
wiadał przyszłość, a między in­
nymi przepowiedział wybuch 
wielkiej wojny na rok 1914.

W różby swoje opierał astro­
log na ustosunkowaniu się plam 
słonecznych do wypadków i 
przejść, odgrywających się na 
ziemi.

Meves w ten sposób obhczył, 
że rozwoj wypadków ziemskich 
można podz'e'ić na cały s z e r e g  
okresów i faz wojny, lub tez 
rozwoju nauki i sztuki. Okresy 
te następują po sobie w regu­
larnych mniej wiecei odstępach.

Obliczyć to można także przy 
pomocy określenia położenia 
poszczególnych w iększych pla­
net .niebieskich do słońca. W 
ten sposób Meves oznacza dłu­
gość poszczególnych okresów 
na 111 lal. Okres taki posiada 
dwie fezy woienne i dwie fazy 
o si'nym rozwoju nauki i sztu­
ki- Lażdy z tych Faz trwa prze­
ciętnie przez 27 lat.

Szkoda, że słynny uczony me 
powiedział nam coś więcej o 
najbliższej przyszłości. Jednak­
że według obliczeń możemy się 
spodziewać, żc jeszcze przez 
kilkanaście lat będziemy pozo­
stawać ciągle pod grozą w o;ny, 
gdyż faza wojenna, która roz­
poczęła się w roku 1914, trwa 
dopiero 16 lat. Zobaczymy!
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Przyczyny uciskania ludności katolickiej-
Farlament meksykański u- 

chwalił w r. 1917 konstytucję, 
Utórej żaden prezydent nic 
chciał wcielić w życie. Dopiero 
rząd obecny postanowił wpro­
wadzić ją bezzwłocznie.

Na podstawie tej ustawy w 
Meksyku znosi się nauczanie 
religji, nietylko w szkołach, 
lecz wogóle wszędz.ic, a więc 
nawet w kościele. Ustawa ka­
suje dalej wszelkie kongregacje

Z czego żyfe strajkujący pól 
roku górnik angielski?

P o m a g a ją  m u to w a rzys tw a  dobroczynne
Zdumienie wywołuje fakt, że 

górnicy angielscy dotąd jeszcze 
moga strajk awać i że głód nie 
grozi im tak dalece, aby zmusić 
do masowego powrotu do pra­
cy.

Naogół górrrcy z rodzinami 
nie cierpią wielkiej nędzy. 
Przedewszystkiem angi-elrskie 
towarzystwa dobroczynność*, 
działające w każdej gminie, o- 
pedatkowały ludność i 7, po­
wstałych w ten sposób fundu­
szów wypłacają zapomogi, wy­
noszące po 12 szylingów tygod­
niowo na żonę górnika i po 5 
szylingów na każde dziecko. 
Na angielskie stosunki nie jesl 
to wiele (szyling —  to trochę 
więcei, niż 2 złote) ale zawsze 
to coś znaczy.

Gdy zaś okazuje się, żc w 
kasach towarzystw dobroczyn­
ności są pustki, zaciągają one 
pożyczki, gdzie się da, ale w ten 
sposób, żc v/ końcowvm rozra­
chunku rząd będzie musiał te 
długi popłacić.

Pewną pomoc maferjalną o- 
kazuią też związki "zawodów®; 
związek górników, oddawra go­
tując się do strajku, przygoto­
wał sobie pokaźna sumę, około 
10 miljonów funtów (pół odljar- 
da złotych); nadeszły leż zapo-

m r a m s i n  r n r a s n  ™

mogi skądinąd, np. z Rosji mil­
jon funtów. Wszystko to jednak 
znaczy stosunkowo nic\v:ele, 
skoro dziś jeszcze liczba straj­
kujących górników wynosi mi­
ljon.

Czy górnik angielski nie czu­
je się źle z powodu tego półro­
cznego próżniactwa? Zasadni­
czo górnik angielski nie należy 
do ludzi, żądnych pracy,, ow ­

szem, woli on raczej nic ric  ro­
bić, Łatwo mu też przychodzi 
nie rebić nic w ciągu 6 miesię­
cy. Czasem tylko wyjdzie na 
pole, by uzbierać trochę węgla 
na własne potrzeby. Zresztą, 
nawet gdyby się między niemi 
znalazł człowiek, chcący pra­
cować w innej gałęzi, n:c nie 
dostanie, bo z braku węgla 
wszędzie jest zastój.

ks. beigijsk&go
Uroczystości w Sztokholmie i Bruksoii

30 października kroi, królowa 
i książęta belgijscy wyjadą z 
Brukseli do Ostendy, skąd o- 
krętem rządowym udadzą się do 
Gothenburga, dekąd przybędą 
wieczorem 1 listopada.

W  Gcihcnburgu mc będzie 
żadnego urzędowego przyjęcia; 
czekać tam będzie specj alny po­
ciąg galowy, który zawiezie bel- 
giską rodzinę królewską do 
Sztokholmu. Pociąg stanie w 
stolicy Szwecji 2 listopada.

3 i 4 listopada odbędzie się 
szereg przyjęć, obiadów, galo­
wych przedstawień i t. p. 4 'i-
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I7r62ka przepsw&da
krc i jJTlncowi niemieckiemu tron

Naglony orzcz swych prsyja- J kobiecych . A  w da zym ciągu 
i jł  L. k r y m  inc. niemiecki, ba- 1 rozmowy dorzuciła te jeszczeci

wiacy o DCC"’. 2 w
niedaleko Locarno w willi 
pa.bc.Uc, udał się do A --110; 
żki : p iesi/ ją o prpepów
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Szwajcarji, stewa-
V7 lin

stopada, po obrzędzie ślubu cy­
wilnego król belgijski wraz z 
rodziną wyjedzic z powrotem 
do Gothenburga, skąd tym sa­
mym okrętem do Ostendy, a po­
tem koleją do Brukseli. W  sto­
licy stanie rodzina królewska 7 
listopada.

8 listopada wyjadą wszyscy 
pociągiem galowym do Arlwer- 
pji; pociąg dojdzie aż do wy­
brzeża. Tymczasem krążownik 
szwedzki „ Tylgja , którym 
przybędzie księżniczka Aslnd, 
jej rodzice i krewni, przybi,e do 
brzegu w Steen. Świta towarzy­
sząca przyszłej królowej bel­
gijskiej odprowadzi ją do zam­
ku około 12-ej.

9 listopada o godz. 3 wielkie 
przyjęme na ratuszu bruksel­
skim, potem obiad na zamku 
królewskim. 10 listopada o g. 
10 rano odbędzie się w kościele
św. Cuduli kościelny ślub mło­
dej pary.

iCc-1 —  w uniach ręki pana st:i
5 v,-fó- wyr '.rAf j fte f.sitja
udnię i iilfcwiccłu. u jisi ijonahstów eo ­

na przysziosc. j weki nana cesarzem. . Zar i .w je-
Przy trzeciej wizycie w różka; cnak zdoła pan ofiaro-

włorfca (Loe?—to leży wc włos- wazy tren. tSzcb® hędzis p łoc­
kiej części Szwa/carji) powie- nuw -ad-k bardzo długie i 16 ą- 
działa b. kccmprlncowi: ,,rna zfiwe uisf?.cły« 
pan palce podobne c.o palców) ' —

religijne, nakazuje oddanie pań­
stwu dóbr kościelnych, nawet 
samych kościołów, co do K t ó ­

rych ducho .ieństwu pozostaje 
jedynie prawo odprawiania na­
bożeństw. W reszcie podług 
prawa wszyscy księża uważani 
są za cudzoziemców, a jako u- 
rzędoicy mogą być każdej chwi­
li zawieszeni czy nawet usunię­
ci z kraju.

Nic dziwnego, żc na tem tle 
wywiązały się w Meksyku nie­
zwykle zaciekłe walki religijne, 
wskutek których papież obło­
żył Meksyk interdyktem. Rząd 
meksykański pragnie, by świat 
o tych nowych wojnach religij­
nych się nie dowiedział, to też 
zamknał wszystkie pisma kato­
lickie, inne poddał surowej cen­
zurze, pilnuje rozmów telefo­
nicznych w krmu, pozakrajn- 
wych zaś wogóle zakazał ilp.

Za udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości o stósunkach w 
Meksyku grożą sirow e niezwy­
kle kary.

W obec tego Europa rrało 
wiedziała o walkach religijnych 
w Meksyku; pierwsze prawd-i- 
wc i wyczerpujące wiadomości 
przynieśli dopiero do Rzymu 
trzej biskupi z Meksyku, któ­
rym udało s ię  uciec z pod nad­
zoru zagranicę. Wiadomości, z 
iakicmi przybyli, są istotnie za­
trważające.
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Największy
tr.si efcsrmciny

W  Londynie powstała myśl stwo* 
rżenia wielkiego trustu przemysłu 
chemicznego, D o trustu tego weszły* 
by największe towarzystwa próerfly* 
siu chemicznego angielskiego. Trust 
będzie pozostawał pod przewodhi* 
ctwcm wielkiego finansisty, A lfreda  
Monda.

Ów Mfrcd M ond, poruszając na 
zebraniu przedstawicieli przemysłu 
ten projekt, podkreślił, żo tru.^t che* 
mierny angielski b\lby największą 
tego rodzaju instytucji! T .świccic, 
reprezentujące, k a p ita ł 100 m iljo n ó w  
lu n tó w  (p ra w ie  4 i p ó l  m iljnrda  z/o* 
ty ch ).

W ed le założycieli trust wcale nic 
ma ha celu podwyższania cen lub 
tworzenia monopolu pragnie on je* 
dynie wytworzyć wspólny front che* 
mików w przemyśle angielskim dla* 
tego, by ułatwić sobie istnienie i u* 
trzymać stan posiadania w stosunku 
do przemysłu chemicznego państw  
innych.

Trust zwraca się więc głownie 
przeciw przemysłowi chemicznemu 
'Niemiec.

Największy w św!ecie 
zaiór gazet

Już od czasu powstania dzienni* 
karstwa angielskiego w British Mu* 
scum składany jest jeden cg/.em* 
pl.uz każdcCo pisma. Ponieważ ic* 
dnak powstałe w ten sposób archi* 
wum stało się tak wielkie, żc trudno 
jc było w „M useum " pomieścić, za* 
łożono archiwum specjalne i nazwa* 
no je „Rcpositorium ".

A le  i to muzeum jest już niemal 
zapełnione; stanowi ono tak wielki 
zbiór gazet i pism, żc Ji st to naj* 
większe tego rodzaju archiwum w  
całym św:ccic. W szystkie dzienniki i 
pisma najpierw- przechowywane są 
przez kilka miesięcy w „British Mu* 
scu m "; potem dopiero są oprawiane 
i odwożone do „Rcpositorium ". Tyl*  
ko pisma londyńskie zostaia w  „Mu* 
scum " na stałe.

W  ten sposób „Rcpositorium " od* 
bicra m djony egzemplarzy pism: są 
ono przechowyw anc w  ogniotrwołych 
salach. \’ ikt ich przeważnie nic czy* 
ta; zdarza sic jednak, żc jakiś uczo* 
ny zażąda rocznika któregoś z pro* 
wincjonalnych dzienników z lat bar* 
dzo odległych; wtedy urzędmk „Rc* 
positorium" wysyła szybko żądany 
rocznik z „Rcpositorium " do sali 
czytelniancj w „ Uuscum ".

siny stroni $ 1
Bunt 2G0 kawiarni przeciw podatkom

Sławne na świał cały wiedeń 
skie kawiarnie znajdu ą się o- 
becnio w bardzo trudnem po­
łożeniu. Gdy Wiedeń był stoli­
cą dużego państwa i gdy w o­
bec tego ruch w mieście był o- 
gromny, gdy przez stolicę A:i- 
strji przewijały się setki tysię-
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cy przyjezdnych, kierujących 
się bądź do W łoch, bądź tylko 
do miejscowości kuracyjaych 
austrjackich, — ^kawiarnie wie­
deńskie nie megły narzekać na 
brak powodzenia.

Dzisiaj uskarżają się one na 
wysokie p cdatki mićjsl ic i o- 
śv,’iadczają że wielu z nich gro­
zi zupełne bankructwo. Fos*a- 
daeze kawiarni ocł’ , - srereg 
v/iecćv/, protestujących ' c - 
ciw zarządzeni u p< r.t... ».y n, 

Hale cent"alne stolicy Frańijale p ; . testy c 
cji składają się z 10 pawilonów, ni sły i wyd„i&ł fiiSąti 
żelaznych o 166 m. długo;, i i istaatu v ieński •>- zgo- 
121 m. szerokości. Przez kale te 1 d,.lł się na obniżetue podatków, 
orzechod-i rócnrie: CO ir.Tc-* W obec tego abnolo ani La-

i nów kg. jatzya : owoców, 2C0 wierze p:
‘ rr,ilj-n^v/ kg. :r:: -sa, p "  
dów kg. ryb., 12 n .iljcn iw
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ostryg, i sardynek, 16 rzi-j 
kg. masła, 20 miljonłtw k 
\/reszcie w haher' co 
sp/zcclajc się okołtó 30 ntU; 
kg. zwicr.^ny i ptactwa.
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